32, 


„Gazeta Przamyska“ wy- - 
chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 
Przedpłala wyn si: 
tak w miejscu 
jaki z przesyłką pocztową 


rocznie 6 zł. — ct. 
półrocznie 3 — a 
kwartalnie s SU 34 
miesięcznie — „ 55, 


Numer pojedynczy 7 ct. 


Przemyśl, Niedziela 19. kwietnia 1891. 
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Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południem od go 4. 12—1, wieczorem od g 


KALENDARZ. 


Kwiecień! Święta Rar Święta greckie 
rzymsko-katolickie, 

19, niedz.| D. 3 po W. Emy N. 5 Posi. H}. 6 | 

20. pon. | Agnieszki Polic. | Irydiona Ap. | 

21. wtor. | Anzelma | Ewpsychya Jep. 

22 środa | Notera i Kaja | Terentya 


NWZA 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, 18. kwieżnia 1891. 


U ministrów Bacquehema i Zaleskie- 
go była deputacya obywateli i kupców 
galicyjskich pod przewodnictwem wybit- 
nych członków Koła polskiego Deputacya 
prosiła o interwencyę ministerstwa prze: 
ciw  obostrzeniom  paszportowym, jakie 
w ostatnich czasach poczynione zostały 
przez władze rosyjskie. — U miuistra Za- 
leskiego przemawiał poseł Weigel, a u 
ministra Bacquchema poseł Czerkawski. 
Obaj mowcy podnieśli tę okoliczność, iż 
obecne przepisy paszportowe, obowiązujące 
na granicy rosyjskiej, nie zgadzają się z 
rosyjsko-austryacką konwencyą handlową, 
istniejącą od r. 1860. — Mowcy prosili o 
interwencyę u rządu rosyjskiego w tym du- 
chu, aby kazdemu obywatelowi austryac 
kiemu, opatrzonemu legalnym paszportem 
i świadectwera policyjnem, wolno było prze- 
kraczać granicę rosyjską. — Ministrowie 
przyrzekli depntacyi, iż życzenia jej popie- 
rać będą jak najusilniej u ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


Wy sała w tyči dniach rozporządzenie 
ministeryaine do rejencyi poznańskieji byd 
goskiej, które nie odwołuje wprawdzie 
rozporządzenia z r. 1837. wywołanego ga- 
binetowym rozkazem — ale przychodzi naro- 
dowości polskiej pod zaborem pruskim w 
pomoc otyle, „że istniejący dla nauczycieli 
zakaz udzielania języka polskiego prywatnie | 
zniesionym zostaje. Wszyscy nauczyciele 
mają na wniosek swój do przełosonej wła | 
dzy otrzymać to tozwolenie oraz za zez 
woleniem dozoru szkolnego lokal szkolny 
na ten cel raz na zawsze. 

„Gdzie nauka religii polskim dzieciom 
udzicla się w niemieckim języku, tam ma 
być potrzeba przywrócenia polskiego ję- 
zyka w interesie skuteczności nauki religii 
zbadaną i załatwioną.* 


La France utrzymuje, że baron Moh- 
renheim powiadomiony jest już stanowczo 
o przyjeżdzie do Par.ża carewicza rosyj. | 
skiego, ałbo w jesienie, albo na przyszłą 
wiosnę. Przedtem ma się carewicz udać na 
północ; z Dani morzem przybędzie do 


Pogawędka niedzielna. 


W młodości szukałem prawdy w o- 
błokach. Zapatrzony w błękit nieba snułem 
cudne sny przyszłości. Niebaczny nie zwra- 
całem uwagi na przeszkody ziemskie znaj 
du,ące się pod moimi nogami dopóty, aż 
potknąwszy się kilka razy i zarywszy no-| 
sem o ziemię porządnie, przyszedłem do 
przekonania, że prawdy nie należy szukać 
nad nami, tylko pod nami, że, 
chcąc zrozumieć zjawiska życia z ptaka 
trzeba się zamienić w kreta, nie szybo- 
wać w przestworzu, jeno ryć 
kale i błocie. 

Prawda leży na dnie. Dowodem na 
macalnym tego aksiomatu jest rozprawa przed | 
sądem o „katastrofy budowlane*, która wy- 
kazała, ie nasi architekci budują na bło-| 
cie i stawiają gmachy z materyału jak naj | 
gorszego, a władza czuwająca nad, przy- 
bytkami przeznaczonymi na schroniska dla 
mieszkanców Przemyśla  porucza dozór 
prawidłowego stawiania tych jam czynszo- 


w 


carewicza do Rosyi projektowany jest przez 
morze Śródziemne i Konstantynopol. 


strategicznych dróg w Królestwie Polskiem; | 
siła marynarki będzie zdwojona. Dzienniki | 
rumuńskie donoszą znowu o niepokojących ` 
zbrojeniach w Bessarabii. 


Serbski dziennik urzędowy publikuje | 
pisma i depesze, jakie minister-prezydent 
odebrał z różnych stron kraju, wyrażające 
radość z powodu załatwienia sprawy pobytu | 
w stolicy rodziców królewskich. 


Krąży pogłoska, że rząd serbski zamierza 
w razie, gdyby ministeryum bułgarskie nie 
dało zadowalniającej odpowiedzi na żąda- 
nie wyjaśnień co do ruchów zbrojnych na 
granicy, — wystosować notę protestującą 
przeciwko owym ruchom. 


Z rozdzielonej deputowanym włoskim 
księgi zielonej o Afryce wynika, że Menelik 
oświadczył, iż tłumaczenie 17 artykułu tra- | 
ktatu bjło mylnem i stawiał trudności w 
oznaczeniu granicy włoskiej. W końcu pod: 
pisali Meneik i Antonelli ugodę, w myśl 
której a.tykuł 17 ma pozostać w obu tek- 
stach niezmienionym, ale Menelik dodał 
później w artykule tym słowo, które wy- 
rażalo, że artykuł 17 nie ma mieć żadnego 
znaczenia, poczem Antonelli podarł ugodę 
1 odjechał. Sprawozdanie Antonellego z 
dnia 14 listopada 18go r. stwierdza, że u 
wydatniły się zabiegi ajentów francuskich w 
otoczeniu Menelika. Późniejsze pismo Anto- 
nellego zawiera doniesienie Makonnena, że 
Francya ofiarowała Meneilikowi 40,000 ka- 
rabinów, 


Pama È 


Md koła poselskiego polskiego we Wicdniu 


rirzymujemy następująoy komunikat. 


Na posiedzeniu Koła p. p. odbytem 
dnia 14. kwietnia, przed rozpoczeciem roz- 
praw nad przedmiotami na porządku dzien- 
nem będącymi, udzielil przewodniczący p 
Jaworski głos p Bilińskemu, który za- 
pytał, czy jako były referent komisyi geł- 
dowej ma w Izbie podnieść sprawę podatku 
giełdowego. Koło jednomyślnie oswiadczyło 
sẹ w zasadzie za takim wnioskiem, pozesta- 


gdy 


Po tem odkryciu pojmuję, dlaczego w | 
Przemyślu wszystko idzie na opak i gród| 
36 tysięczny mniej jest ruchliwym od par- 
tykularzy liczących swą ludność zaledwo 
na tysiące. Zrozumiałą jest dla mnie apatya | 
ogółu, brak życia towarzyskiego, kwasy 
bezustanne, zanik stowarzyszeń, gnuśność | 
umysłowa, powolność tętna życia publi-| 
cznego — zramiona nacające naszemu mia: | 
stu piętno zgrzybiałości, przeżycia. 

Jest coś na gruncie przemyskim wa- 
dzącego swobodzie, krępującego wolność, | 
hamującego rzutkość i postęp. Odczuł to 
ogół i rzucił się do zakładania różnych | 
stowarzyszeń ‘mających zadanie roztlić iskrę 
ożywczą w popiołach. Powstało mnóstwo 
przeróżnych Towarzystw i ...... zostało 
wszystko po dawnemu. Martwe ciało nie 
dało się zgalwanizować, starzec nie porzu- 
cił kul, chrom'eje jak chromał. Towarzy- 
stwo dramatyczne nie wypogodziło zbabia- 
łej, zmarszczkami pooranej twarzy, Towa- 
rzystwa muzycznego melodye, nie stopiły 
zlodowaciałego serca, nie zawitała doń wio- 


wych „dyurnistom technicznym“. 


sna. Sokół nie wyprostował członków, któ | 


łowski, Popowski, Byk, Abrahamowicz, Da 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena agło= 

szeń najmów po 1 et. od 
słowa. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
«przyjmuje : Administracya 
M: Gazely przemyskiej. 

So A 


opisów nie zwraca si 
ów nietrankowanyc 
iq nie przyjmuje się. 


kazu od miejscowego starostwa, jest mu bo- 
wiem wiadomem, iż ogólnego zakazu od 


| 


|ków. 2 Czechów, 


Do komisyj z Woezłanków: 8 
ze zjednoczonej lewicy, 7 konserw., 5 Pola- 
1 narod. niem.:1 z libe- 


władz administracyjuych nie było. — P.| 
Smolka oświadcza, iż podobne wezwanie | 
również «trzymał. Ze względu, iż rekurs| 
wyż wspomniany do Ministerstwa został. 
wniesiony, nie należy sprawy przesądzać, 
lecz wyczekać jej rozstrzygnięcią. Z ust na 
miestnika samego zaś wie, iż zakazu «bcho- 
du, choćby najuroczytszego nia wydano, byle 


Przewodniczący p. Jaworski tak) 
samo słyszał od namiestnika i dzieli zdanie | 
p. Smolki, iż +prawy przed rozstrzygnięciem | 
rekursu przesadzać nie należy. 

Po dłuższej i wyczerpującej rozprawie, | 
w której zabierali głos pp. Weigel, Soko 


wid, Kuczka, Lewicki i Jędzejowicz, posta 
wił p. Pin'ński wniosek następującej treści: 
„Koło zaleca swemu prezydyum zażądanie 
bliższych wyjaśnień ¿d Pana Ministra spraw 
wewnętrznych z powodu postępowania władz 
politycznych w sprawie obchodu stuletniej 
roczmicy 3. maja.“ — Wniosek p. Finińskie 
go przyjęło Koło jednomyśluie, również jak 
i Wniosek +p: KŁewakowskiego tej treści: 
„Koło nchwali, polecić swemu prezydyuw 
staranie się usilnie o jak-najrychlejsze zała-/ 
twienie rekursu Kady miasta Lwowa przed 
terminem obchodu rocznicy 3. maja.” — 
P. Jaworski oświadczył, że stosując się, 
do powziętych uchwał, uda się do pana mi-| 
nistra spraw wewnętrznych, a rozdzielając | 
sprawę rekursu cd wrzekomego zakazu ob- 
chodu, w pierwszym kierunku starać się bę- | 
dzie o spieszne załatwi nie rekursu, w dru- 
gim zaś d magać się będzie objaśsienia co 
do obchodu w myśl przemówienia p. Szcze- | 
panowskiego, a mianowicie, tak co do szcze- 
gółów obchodu jak też co do podciągnięcia 
tego obchodu pod $ 65. ustawy karnej, jak 
to w motywach ck. dyrekcyi policyi lwow- 
skiej do prezydyum Izby adwokackiej lwow- 
skiej było wyrażonem. 

Przystąpiono do załatwienia spraw na 
porządku dzienoym Koła będących. — Wy- 


raln. centr. 

Do komisyj z i8 członków: 6 
zjedn. lew., 5 konserw.. 4Polaków, 1 narod. 
viem., 1 lit. centr, 1 Czech. 

Do komisyj z 15 członków: 5 
5 zjedn. l:w. 4 konserw., 4 Polaków, 1 nar. 
niem,, 1 Czech. 

Koło przyjęło powyższy stosnnek i zgo- 


takowy nie zamienił się w ulicz:ą demon- dziło się na to, żeby Rusinom galicyjskim 
stracyą. 


udzielono liczbę miejsc w komisyach izbo- 
wych, odpowiadającą stosunkowi liczebneme 
ich stronnictwa do całej liczhy posłów ga- 
licyjskich. 

Następnie zawiadamia puzewodniczący 
p. Jaworski, że kluby w styczności ze 


(sobą zostające, zgodziły się na wybór p. 


Smolki na prezydenta Izby. p. Chlu- 


jmetzkiego na I. wiceprezydenta Izby, wy- 


bór zaś II. wiceprezydenta Izby pozostawio- 
no woli klubu konserw., wskutek czego p. 
Dr. Kathrein na II. wiceprezydenta [zby 
został desygnowany. — Na sekretarzy izbo- 
wych z Koła polskiego przeznaczyłn Koło 
pp Cieńskiego i Wielopolskiego. 

W końcu przysiąpiło Koło do wyboru 
awej komisji parłamentarnej. Na 43 głosu- 
jących zostali wybrani: 

P. Jaworski 42 głosami, p. Czerkawski 
39, p Benoi 38, p. Biliński 35 i p. Madej- 
ski 32 głosami. 

-i 


Ż poselskiej Izby Rady państwa 


Posiedzenie dnia 16 b. m. 

Wniesiono interpelacye w sprawie bu- 
dowy wiedeńskiej kolęi miejskiej i prze: 
niesienia koszar. r 

Wplynely wnioski: Swobody o obo- 
wiązku państwowego ubezpieczenia bydła, 
Schwaba w sprawie określenia stanowiska 
i zakresu działania państwowej Izby obra- 
chunkowej, Derschatty w sprawie pra; 


brano wicepre esem K ła p. Dra Czer- 


re pokręciła artrytis, żyjący trup szerzył 
dalej zarazę, zaszczepił zarodek rozkładu 
tym, którzy go chcieli odmłodzić. A raimo 
to, są jeszczy wierzący w tego Ahaswera, 
ma on czcicieli i popleczników. 

Prawda leży na dnie, powiedziałem 
na wstępie „Nie patrząc w gwiazdy, nie 
pragnąc słońca” jak śpiewa poeta, „zam- 
knięty w sobie, szukałem prawdy pod zie- 


|mią, w grobie” i doryłem się za przykła- 


dem pp. Opatowicza i Maywalda, przyczy- 
ny „Ruin towarzyskich“ w Przemyślu. 

Do fundamentów naszego gmachu 
społecznego wkradł się grzyb ż'ący, który 
je minuje i niszczy, pomimo, że ciągłymi 
są starania, aby za pomocą łataniny dory- 
wczej, tynku, nadać im pozór trwałości. 
Grzyb ten od lat już wielu istniejący roz 
wielmożnił się do tego stopnia, iż zagraża 
budowie runięciein i nie usunie go 
obietnica placu pod gmach Sokoła, ani na 
dzieja zwcdnicza budowy teatru, ani fuzya 
Towarzystwa muzycznego z drawatycznem, 
ani zatykanie uszów watą przed głosem 
opozycyi, ani nareszcie zacięte ignorowanie 


ani 


ZE NA 


jgmatyki służbowej urzędników, „Jacquesa 


wiając blizsze tegoż omówiesie do czasu. |kawskiego 30 glosami na 44 oddanych W sprawie objektywnego postępowania w 
p. Biliński z gotowym wniosciem, w | kartek. — S kretarzami Koła wybrano je- Sprawach prasowych i wynagrodzenia za 
lzbie wnieść się ma,ącym, do K-łı przyj | dnogłośnie przez aklumacyą byłego sekre- | niewinnie odcierpiane kary sądowe, Stein- 


tych, którzy pragną położyć tamę dalszemu 
jego szerzeniu się. Czujemy wszyscy, że 
grzyb ten nam szkodzi, a mimo to riie mamy 
siły do zaaplikowania przeciw niemu naj- 
dzielniejszego i jedynie w tym wypad- 
ku wskazanego środka z wielkim, p» 
wodzeniem gdzieindziej stosowanego, zbu- 
rzenia doszcz ;tnego gmachu, który grzyb 
zakaził i postawienia nowego ze zdrowego 
materyału. 

Organizmowi zanikającemu pomaga 
jedynie transfuzya krwi, grzybowi zaradzi 
tylko doszczętne zniszczenie go. Jeżeli za- 
tem chcemy doszedłszy przyczyn złego od- 
|młodzić się i równo z wzrostem cyfrowym 
naszego grodu pobudzić życie publiczne 
i towarzyskie do Żżywszego tętna, urato- 
wać gmach spoleczny od runięcia , nie sta- 
nąć w roli oskarzonych przed trybunałem 
opinji publicznej, natenczas nakazuje nam 
obowiązek obywatelski wziąć się co rychlej 
do radykalnej kuracyi grzyba magi- 
strackiego. „Hic Rhodus, hic salta!” 

Waclaw Wilhelm Reger, 


| 


wendera o zmianę ordynacyi przemysłowej 
i ustanowienie państwowego banku dla 
Stowarzyszeń, Coroniniego o zaprowadze: 
nie i wybór stałej komisyi dla spraw nie- 
tykalności poselskiej. 

Wpłynęły dalej rządowe przedłożenia: 
projekt ustawy o sprzedaży rzerzy rucho- 
mych na raty, o hipotecznem wydzielaniu 
gruntów pod budowę dróg pubiicznych, o 
jurysdykcyi sądowej w zwiększonym Wie- 
dniu, prejekt zmiany ustawy'o zabeźyie- 
czeniu wdów i sierót po wojskowych armii 
lądowej, marynaiki i rezerwy, 

Sekretaryat Jzby oznajmia, że wię 
kszość wyborów uznano bez zarzutu za 
ważne. Do sprawdzenia komisyi legityma- 
cyjnej przydzielono tylko 39 wyborów. Po 
słowie nasi, których wybór przedzielono 
do sprawdzenia, są: Bloch, Borkowski. Ję- 
drzejowicz, Płażek, Rosenstock. 

Następnią przystąpiła Izba do wyboru 
prezydyum. Prezydentem Izby został wy- 
brany Smolka 301 głosami na 306 głosu- 
jących. Powitany hucznymi oklaskami, 
dziękuje Smolka za zaufanie i wyraża na- 
dzieję, iż rozpoczynająca się obecnie sesya 
bgdzie wydatnym, dla państwa i krajów 
koronnych błogim okresem ustawodawczym 
co przy sgodzie i wzajemnem porozumie- 
niu nie trudno osiągnąć można. Mowca 
zakończył swe przemówienia trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć Cesarza, który obecni 
z zapałem powtórzyli. 

Następnie wybrany został 253 głosa- 
mi na 278 głosujących pierwszym wice 
prezydentem Chlumecky, a drugim wice: 
prezydentem Kathrein 218 głosami na 246 
głosujących, Obaj wiceprezydenci serde- 
cznie dziękowali Izbie za wybór. 

Między innemi przedłożeniami rządu 
znajduje się deklaracya, dotycząca prze- 
dłużenia na jeden rok terminu wypowie- 
dzenia traktatu handlowego z Włochami, 
tudzież projekt do ustawy o przedłużeuiu 
prowizorym budżetowego do końca czer- 
wca b. r. 

Posiedzenie d. 17. bm. 

Poseł Kokoschinegg i towarzysze czy- 
nią wniosek o zmianę ustawy o odsetkach 
zwłoki od podatków bezpośrednich. 

Na wniosek Jaworskiego i hr. Hohen- 
wartha uchwalono wybrać komisyę pete- 
cyjną z 24 członków. 


Niemieccy posłowie sejmowi z cze-, 


skich gmin wiejskich wniiśli petycyę o 
atrzeżenie interesów rolników austryackich 
przy zawieraniu traktatu handlowego z 
Niemcami. Dep. Wildauer i towarzysze in- 
terpelują ministra obrony krajowej w spra- 
wie uwolnienia gmin w Tyrolu i Voralber- 
gu od obowiązku utrzymywania ewidencyi 
nieczyunej obrony krajowej, co byłoby 
bardzo pożądanem dla tych gmin. Dep. 
'Thurnher i towarzysze interpelują ministra 
handlu w sprawie wydanego przez Szwaj 
caryę zakazu przywozu bydła użytkowego 
z Austryi. 


Nauczyciele wiejscy 


przez Stanieława Miłkoweakiego. 
m ((Dokoń.) 

Następuje naprzód zdziwienie, poteu 
zaostrza się ciekawość, wreszcie przychodzi 
zastanowienie, że ten surdutowiec, że ten 
narzuepny pedagog, musi być uczciwym 
człowiekiem, bo kocha dzieci, bo te 
wszyątkie malcy goreją jakiemś szczegól 
nem pragnieniem słuchania opowiadań 
pana ae" bo, znoszą wiadomości o 
których nie słyszeli starzy. Powoli tedy 
zbliżają się do niego i starsi. On ich zgoła 
nie unika. przeciwnie  odprowadzając 
swych alubieńców do domu rodzicielskiego, 
wita gospodarstwo Świętem słowem, chwa- 
li ich czystość i porządek , ogląda by- 
dełko, opatruje w ogródkach rosnące kwiat: 
ki, pyta o urodzsje, sprzecza się o uprawę, 
napomyka o ulepszonych środkach w go- 
apodarstwie i zdaje się być wzzystkowie- 
dzącym. Podejrzywano go o utemoralność, o 
brak religii, tymczasem dotychczas nie 
ominął ani jednej mszy, jak reszta chłop. 
ków, słucha nabożeństwa na kolanach, 
idzie za proeesyą Śpiewając litanie i au. 
PE, bywa u spowiedzi i zoa się z 
siędzew plebanem. Nie przejdzie przed 
krzyżem, aby nie uchylić kapelusza, nie 
czyni żadnej różnicy, wszyscy mu równi, 
wszystkim podaje ręce, ściska serdecznie, 
zauważano tylko, że nie zajrzał jeszcze do 
karczmy i ile razy spotka pijanego, odwraca 
się jakby ze wstrętem. 

Zaufanie wzrasta. Pokazało się, że 
pan nauczyciel kiikakrotnie dobrą dał ra- 
de, że pogodził zwaśnionych, że ostrzegł 
w porę i nie jednego uchronił od niechy- 
bnej straty. A jakże sam wybornie się 
rządzi. Jakię to cudne kwiaty w ogródku 


pana profesora, jaka to schludność w mie- 
szkaniu i w całej szkole, jak umiejętnie 
rozdzielił grzędy w polu i potrafił je obsiać 
i obsadzić. Mały to kawał gruntu, a prze: 
cież dotychczas, dla jego matki staru- 
szki nie brakło kartofli, kapusty, bura- 
ka, włoszczyzny. Jedna krupka wystarcza | 
na cały dom. Jeszcze nie zwrócił się do 
nikogo o pożyczkę, ajuż kilka razy wygo 
dził biedniejszym i uboższym. Niech no 
kto zachoruje we wsi, wie natychmiast i 
natychmiast się zjawia jak anioł opiekuń- 
czy, radząc, pomagując. Wielu to już 
kmieci blogosławi poczciwego pana profe | 
sora, bo im umniejszył mitręgi, oszczędził 
grosza i domowym środkiem tak uleczył, 
jakby był lekarzem powiatowym. 

Nauka postępuje regularnie, bez przer- 
wy, od dzieci przenosi się ona do starszych. 


GAZETA PRZEMYSKA z dnia 19 kwietnia 1891. _ 


Nr. 32 


EAC 


poszlakowany charakter, szlachetne serce 
i podniosły duch. 

Rzucamy te kilka myśli naszym kan- 
dydatom na nauczycieli wiejskich, niech 
się rachują zwłasną siłąi rola, z sercem i 
umysłem, bo biada tym, którzy sieją bez 
prawie i zaruzę, biada tym, którzy cofają 
się przed poświęceniem. nawet przed ofia 
rą choćby własnego życia, gdy idzie o ży- 
cie i szczęście milionów! 


Obchód trzeciego Maja. 


Zgromadzenie które dnia 4. kwietnia 
1891 odbyło się we Lwowie uchwaliło, że 
celem upamiętnienia stuletniej rocznicy ogło 


Za przyjazdem profesora, w kościele nie 
ujrzałeś ani jednego kmiecia modlącego 
się na książce, dziś wszyscy chlopcy od 
mawiają modlitwy z drukowanego i kilka 


do nabożeństwa. 
Coraz częściej schodzą się do szkoły, 


chając go z otwartymi ustami, bo to jakiś 
cudotworca, rozjaśnia się ich przygnębiony 
umysł, rozświetla duszę, wlewa jakieś nie 

znane uczucie w serca — widzą że to 
osamotnienie, na jukio narzekali, własnej 
potrzeba przypisać winie — że jeżeli do 

tychczas zazdrościli panom i bogatszym od 
siebie, to jedynie dlatego, że nie umieli 
otrząsnąć się z tej tak strasznej ciemnoty. 
Prawi itn o miastach, o kraju, o prawach, 
o urządzeniach państwowych, o łosie czło- 
wieka pozbawionego oświaty, o Życiu in- 
nem, o przywilejach jakie zdobyć mogą. 
jeżeli zechcą — o obowiązkach względem 
siebie i innych — o tej ziemi zlanej krwią, 
świętej ofiarami — walką za wiarę. Prze: 
konywa ich, że wieśniacy również przyjmo-| 
wali udział w tych bojach, że już oto, 
niektóre wsie inaczej żyją inaczej miesz: 
kają, że cbłopek ma głos w radziegminnej.| 
głos w powiecie, ma nawet go w Sejmie. 

Oni wzajemnie spowiadają się mu z 
najskrytszych czynów, myśli, ze zmartwień, 
trosk codziennego życia. Łagodzi krwawią- 
ce ramy, uspokaja, obudza nadzieje, prze- 
powiada szczęśliwą przyszłość i gromi, 
śmiało brzydkie wady i nałogi. Kradzież. 
hańbi człowieka, pijaństwo zuboża i zby | 
dlęca, brak oświaty czyni człowieka szko- 
dliwym dla siebie i dla innych: „Prostak 
ciemny, wola z zapałem, da się prowadzić 
wszędzie jak jałówka na powrózku, lada 
szubrawiec wyciśnie z niego grosz, lada 
łotr namówi do brzydkiege czynu. 

Po roku dziwna przemiana, prawie 
jakby cudem. Szkoła jest rozsadnikiem na- 
uki i oświaty. Pozornie niby uczą się tyl- 
ko dzieci, w jstocie zaś uczą się i starsi, 
z ciekawością przykładając sie i wypytując 
o to co ich uczył nauczyciel. 

Płyną dni, tygodnie, miesiące i lata 
a ów pogardliwie przyjęty człeczyna, jest 
panem wsi, panein umysłów i serc. Jego 
głosu słuchają wszyscy, jego kierują się 
radami, on tu mały królik w tem maluch 
nem państwie. 

Praca ciężka, twarda, krwawa dosta- 
teczne przyniosła mu korzyści, bo zupelne 
zadowolenie z sumiennie, świecie wypeł- 
nionego obowiązku. Nie żąda slawy, ani 
,honorów, cichy, skromny, pokorny, błaga 
jedynie Boga o tyle przynajmniej lat ży- 
cia, aby mógł ujrzeć owoce swego poświę* 
cenia, swej miłości, swych ofiar dla dobra 
|współbraci. 

Nie głoszą o nim sprawozdania Rad 
szkolnych, nie piszą pocnwał gazety, imię 
jego nie grzmi echem wielkości, ale za to 
biją dlań poczciwe serca uszczęśliwionych, 
wieśniadków, setki rąk młodych, sciska: 
jego ręce, tysiące ust głosi zasady jego z 
przekonania, żyje on tą gromadą dzielnych | 
ramion i umysłów, odczuwa się w każdej) 
reformie urządzeń gminnych, w każdym 
czynie obywatelskim swego ucznia. 

Czy jest zawód piękniejszy nad za- 
wód nauczyciela, czy rola jego nie równa 
się roli każdej matki urabiającej serce i 
uczucie swego dziecięcia, J ona i on kształ: | 
cą obywateli, i on i ona dają krew wła 
sna, życie. na ołtarz ojezysty. Nie pragną 
wdzięczności, nie sarkają na zapłntę złem 
za dobre — dla nich celem: spełnienie 
obowiązku a nagrodą . . . . wieksza lub 
mniejsza pomyślność kraju i jego synów. 
Cicho schodzą do grobu, wspomnienie o 
nich zamiera z chwilą zamkięcia się wieka | 


rzuconej na grób. Żyją przecież nieśmier- 
telnością w sercach i czynach tych, któ- 
rym poświęcili najpiękniejsze dni życiś, 
młodość, szczęście, słowem wszystko do 
czego dąży człowiek ukształcony, czego 


kobiet i gospodarzy pokupiła sobie książki | 


w niedzielę i święta na pogadankę a słu: ' 


trumny, z chwilą ostatniej grudki ziemi; 


szenia koostytucyi 3. maja jest pożądanem: 

l. aby w dniu 3. maja 1891. we wszyst: 

kich kościołach i świątyniach naszego kraju 
odbyły się solenne, dziękczynne, ze st 'so- 
wną nsuką połączone nabożeństwa; ordy- 
naryaty biskupie mają być o to zarządzenie 
; osobno uproszone ; 
2. aby wydano po polsku i w językach 
obcych oraz tak w kraju jak i za granicą 
rozpowszechniono broszurę o treści i zna- 
czeniu konstytucyi 3. maja; 

3. aby wydano i rozpowszechniono kar: 
tonowany obrazek z emblematami narodo- 
wymi i portretami twórbów konstytucyi, za- 
wierający streszczenie ustawy z dnia 3. maja 
ie AGES 

4. aby był wybity medal pamiątkowy ; 

5. aby w dniu 3. maja r, 1891 urzą- 
dzono: 

a) edczyty publiczne i o ile to być 
może dla młodzieży w szkołąch; 

b) odpowiednie przedstawienia w tea- 
trach ; 

c) przyozdobienie domów i illuminacye; 

d) zamknięcie sklcpów przez przeciąg 
całego dnia; 

6. aby w ogóle obchodowi rocznicy na 
dano uroczystą narodową cechę i używano, 
ile możności strojów narodowycb; 


zachęcono włościan. 

Następnie przyjęło zgromadzenie do 
swej wiadomości sprawozdanie inicyatorów z 
przedsięwziętych już czynności, odnoszących 
się do wykonania uchwał tu wyżej ped 2, 
3, 4 określonych. 

W Cel m zaś pokrycia kosztów ogólnych 
wydatków obchodu, uchwaliło zgromadzenie: 
upoważnić osoby w tym celu przez podpi- 
sanych (jako prezydyum zgromadzenia) u- 


prowincyi do przyjmowania dobrowolnych 
datków, oraz przedpłat na medale i pamiąt- 
kowe wydawnictwa. 

Nadto poraczono prezydyum: wysłanie 
do poselskiego „Koła polskiego* we Wiedniu 
memoryału z zażaleniem na dotychczasowe 
zakazy ck. władzy politycznej w organizo- 
waniu czynności przygotowawczych ku ucz- 
czeniu tej stuletniej rocznicy ; 

odniesienie się do Wydziału krajowego 
we Lwowie, aby w zakresie swego działania 


przyczynił się do upamiętnienia rocznicy w 


mowie będące! ; 
zawiadomienie o tych wszystkich u- 
chwałach ogółu kraju w sposób odpowiedni. 


Rudki. W sprawie obchodu 100-letniej 
rocznicy konstytucyi 3. maja otrzymujemy z 
Rudek pod Gródkiem następujące pismo: 

„Komitet ku uczczeniu stuletniej rocz- 
nicy konstytucyi 3. maja 1791 uchwalił ob- 
chodzić tę rocznicę uroczyście w następują- 
cy sposób : 

1) Przez solenne nabożeństwo w ko- 
ściele parufialnym w Rudkach. 2) Przez u 
stawienie przy kościele rudeckim krzyża pa 
miątkowego. 3) Przez urządzenie wieczór o 
godzinie 7 w sali Rady powiatowej w Rud. 
kach odczytu o konstytucyi 3. maja 1791 r. 
) Przez urządzenie wieczór w sali ratuszo- 
wej w Rudkach wspólnej urztw. 

Na tę uroczystość zaprusza komitet 


niniejszem uprzejmie wszystkich rodaków. 


Wstęp na odczyt i na ucztę przysłu 
guje tylko osobom zaproszonym za okazaniem 
zaproszenia. 

Za komitet Albin Rayski.” 


NN 


Sprawy miejscowe. 


„ Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia I6. kwietnia 1891. 
Obecnych radnych 25. Przewodniczą- 
cy burmistrz p. Dr. Dworski ; sekretarz p. 
Dobrzański. Obecny również na posiedze- 


pragnie i do czego usposabia silny, nie- 


niu e. k. komisarz p. Linde. 


Protokół z ostatniego posiedzenia d. 
9. kwietnia b. r. przyjęto do wiadomości 
bez dyskusyi. 

Kef. p. Dr. Bau mfeld. Uchwalono 
p Michała Osińskisgo kasyera kasy rzem. 
i rolników przyjąć do związku gminy"z 
uwolnieniem od taksy. i 

kef. p Gamski. Z powodu budowy 
koszar obrony kraj. przy ul. Długiej oka- 
zala się potrzeba wybudowania nowej 
karczmy kosztem 3807 zł. 58 ct. Magistrat 
wnosi przeto: Rada zechce uchwalić tę bu- 
dowe, kosztem 3307 zł. 58 ct., a to bez 
rozpisania leytacyi. Ref, nadmienia przy- 
tem, że dzierżawcy propinacyi miejskiej 
Kalman Freudenheim i sp. obowiązali wię 
za tę nową karczmę dopłacać miastu 100 
zł. rocznie więcej i że taką deklaracyę już 
złożyli. Uchwalono. 

Ten sam wnosi aby na budowę wła- 
snego domu dla czytelni polskiej w Biały 
wyasygnować kwotę 100 zł. Uchwał no. 

Ref. Dr Smutny. Z powodu, że 
rzeźnicy od pierwszego kwietnia r. b. poř 
dnieśli cenę mięsa o 4 et. na kilo., co u- 
boższa ludność w mieście nader dotkliwie 
odczuwa, wnosi magistrat co następuje: 
1) ażeby w myśl $. 53. ust. przemysł. ra 
da upoważniła Magistrat do postarania się 
przez Namiestnictwo o ustanowienie ma- 
ksymalnej taryfy na mięso; 2) ażeby rada 
zezwoliła magistratowi na wystawienie ja- 
tek, w którychby okoliczni rzeźnicy mięso 
sprzedawać mogli; 8) ażeby udzielono ma 
gistratowi kredyt w wysokości 3000 zł. a. 
w., który w danym razie ma być użyty na 
zakupno przez magistrat bydła, bicie by- 
dła i wyrąb mięsa w własnym zakresie 


7. aby do współudziału w uroczystości; 


dz alania, Po ożywionej dyskusyi, w któ- 
rej między innymi zabrał jak zawsze nie- 
fortuonie głos „weselnik* Scheinbach były 
garkuchniarz, zs co należytą odprawę o- 
trzymał, uchwaliła rada pruwie jednogłośnie 
środki zaradcze postawione przez Magistrat 
dla ukrócenia swawoli rzeźnikńów, 

Ref. Ten sam. Mag strat wnosi na wybu- 
dowanie wzdłuż Sanu drogi dla przepędu 
bydła do nowej rzeźni, gruntu zakupienie w 
tym celu od p. Rolskiego 561(_] sąźni 
po L zł. i zamianę z p. Pikurową 118 [_] 
sażni gruntu za przyległy klin gruntu miej- 
skiego. Uchwalono. 

Ref. ten sam. Magistrat wnosi, aby 
p. Władysławowi Ulanowskiemu za jedno- 
razową spłatę 82 zł. 50 ot. a. w,„pqawwlić 
użytkowanie muru miejskiego, na którym 
postawił oficyny na tak długo, jak budy- 
nek ten stać będzie. Wiceburmistrz p. 
Ga:nski dodatkowo do tego wniosku pro- 


prosić się mający tak we Lwowie jak i na ponuje, aby od p. Ulanowskiego zażądać 


(zapłaty 72 zł. a. w. za 24 metrów kub. 
(kamienia zużytych przez niego z rozebra- 
nego muru miejskiego. Ref, p. Dr. Doliń. 
ski stawia wniosek na przejście na razie 
do po ządku dziennego nad prośbą p. 
Ulanowskiego, zbadanie muru miejskiego 
w tym kierunku, czy nie byłoby wskaza- 
nem, aby mur ten sprzedać p. Uianowskie- 
mu, przyczem można by także i innych 
właścicieli realności opartych na murze 
|miejskim pociągnąć do pewnych świadczeń 
na korzyść miasta. Po krótkiej dyaskusyi 
zapada uchwała rady w myśl wniosku r. 
p Dr. Dolińskiego. Uchwaloną także odp. 
Józeta Schwarca ściągnąć kwotę 4 zł. za. 
| wywóz śniegu. 

Ref. p. Dereniowski wnosi na udzie- 
lenie p. Wiktoryi Pawłowicz córce byłego 
sekretarza miejskiego zapomogi w kwocie 
Ń zł. miesięcznie. Mimo oppozycyi pp. ra- 
dnych Dr. Dolińskiego, który był przeci 
wny udzieleniu zapomogi i M. O. Gansa 
domagającego się koniecznie zbadania przez 
policyę stanu majątkowego peteatki, po- 
wzięła rada uchwałą w myśl wniosku re- 
ferenta. Uchwalono dalej na wniosek refe- 
renta udzielić p. Asianowigaowi zapomogę 
miesięczną w kwocie 2 zł. i ubogim izrae- 
litom na święta paschy 100 zł. z fundu- 
szu ubogich. 

Radny p. Henner interpeluje burmi- 
strza w sprawie Waldmana, koniarza, po- 
nieważ wyczytał w Gazecie, że Waldman 
handluje końmi i za jakieś przekroczenie 
paszportowe na 24 godzin aresztu zasą- 
dzony został. P. burmistrz odpowiada in 
terpelantowi, że urzędownie o tej sprawie 
nie nie wie, a gdy Gazety Przemyskiej nie 
czyta. udzieli interpelantowi żądanych wy- 


jaśnień ra najbliższem posiedzenin rady. 
(Przyp. Red. Radny p. Henner nie ma 
szczęścia do interpelacyj, gdyż na inter- 
pelacyę postawioną co do wyniku docho- 
dzeń karnych przeciw inspektorowi policyi 
miejskiej Maszczykowskiemu nie otrzymał 
dotąd jeszcze odpowiedzi. Może p. bur- 
mistrz zlituje sie nad p. Hennerem i na 
najbliższem posiedzeniu Rady i odpowie 
nietylko w sprawie wachmistrza policyi 
Waldinana koniarza, lecz także w sprawie 
wyniku dochodzeń karnycb, wdrożonych 
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przez Sąd przeciw inspektorowi policyi 
miejskiej.) 
Na tem posiedzenie zakończono. 
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KRONIKA. 


Przemyś!, d. 18. kwietuia 1891. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej 
szkatuły gminie Mrzygłód w powiecia sanockim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł. 

Wiadomości dyecezalne. W klerze 
wojskowym : Proboszczem domn inwalidów we 
Lwowie został kap. wojskowy z Przemyśla; ks. 
(iryziecki z domu inwalidów przeniesiony na ka- 
pelana do Czern owiec; ks. Pressen z Czerniowiec 
do Lwowa; ks. Lambeit ze Lwowa du Przemyśla. 

Dyecezya przemyska. Przeniesieni: ks. Igna- 
cy Ziemba do Rzepiennika; ks. Michał Kuczek 
z Rzepiennika do Zaczernia, 

Konkors na probostwo w Łubienkn rozpi- 
sany do 30. kwietnia; administratorem mianowany 
O. Bronisław Stepka, kapneyn z Krosna, 

Ruda miejska uchwaliła na czwartko- 
wem posiedzeniu na bndowę domn dla czytel 
ni polskiej w Biale kwotę 100 zł. 

Znpomogę stypendyjną w kwocie 100 
zł. z funduszu arcyksiężniczki Gizeli, utworzonego 
przez instytut „Narodny Dom” we Lwowie, n- 
dzieliła R.da zawiadowcza tegoż instytutn pannie 
(imitryk, sierocie po księdzn, uczennicy III. roku 
tutejszego seminaryum nan-zycielskiego żeńskiego. 
Przy tej sposobności otrzymała również Marya 
Gocka, uczennica IV, roku tegoż seminaryum, 
jednorazową zapomogę w kwocie 25 zł. z funduszn 
$p. Eliasza Goreckiego. 

Nowe posady zostaną niebawem ntwo 
rzone w galicyjskich urzędach skarbowych. Wedle 
reskryptn p. ministra skarbu z 12 zm. zezwolił 
cesarz na utworzenie we wszystkich 12 okręgo- 
wych dyrekcyach skarbn odrębnych sekcyi, obsa 
dzonych prawnikami, dla badania wymiaru nale- 
żytości prawnych. Nowe te nrzędy, stanowiące 
integralną część okręgowych dyrekcyi skarbn po- 
wstavą we Lwowie, Krakowie, Samborze, Prze: 
myśln, Stanisławowie, Kołomyi, Tarnopolu i Bro- 
dach. Na czele tych nrzędów stać będą nrzędnicy 
VII lob VIII klasy rangi. 

Opróżniony mandat. Skutkiem powo- 
łania ks. Jerzego Czartoryskiego do Izby panów, 
został opróżniony mandat do Izby poselskiej z 
kuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego Jarosław- 
Cieszanów. Wybór w krótce rozpisanym zostanie, 

Rozgłażną się stała petycya przemyskiego 
oddziafa Towarzystwa pedagogicznego zzmieszczona 
w ostatnim numerze Gazety Przemyskiej, po 
wtórzyło ją bowiem kilka dzienników krajowych, 
między innymi Kuryer lwowski, Dito i Ha 
łyckaja Kus. Widocznie, nwagi w petycyi wy- 
rażone, trafiają do przekonania prasy bez różnicy 
odcieni politycznych i pornszają rzecz nderzającą. 
Zapytywano nas z wieln stron o autora petycyi. 
Aby się nwolnić od dalszych pytań, wyjaśniamy; 
że petycya tej samej treści wniesioną została po 
raz pierwszy przed trzema laty przez przemyski 
zarząd oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego do 
sejmu krajowego i to na wniosek p. Pierzchały a 
wódle referatn p. Pisiewicza ówczesnego członka 
zarządn tntejszej filii Towarzystwa pedagogicznego. 

Towarzystwo muzyczne urządza w 
sali magistratu w poniedziałek dnia 20. b. m. 
VI. wieczorek muzyczny sezonu 1890/91, z na- 
atępnjącym programem: 1. PADEREWSKI. Tańce 
tatrzańskie na fortepian. 4 ręce.2. a) SCHUMANN. 
Do... h) MONIUSZKO. Arietta z op. „Bea- 
ta“ spiew. 3. GRIEG. a) Allegretto espressivo, 
b) Wiosna, orkiestra smyczkowa, 4. DONIZETTI. 
Cyganka, śpiew. 5. CHOPIN. Andante spianato et 
grande Polonaise brillaute, fortepian z tow. or: 
kiestry smyczkowej. 6. a) ROSSINI. Tercet b) 
CURSCHAIANN. Pozdrowienie na głosy damskie 
z tow, fortepiano. 

W hotelu „Victoria“ odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 19. b. m. koncert orkiestry wojsko 
wej 24. pułku piechoty, 

Waldman koniarz, w którego sprawie 
interpelował radny p. Henner w czwartek p buor- 
mistrza, został rzeczywiście za przekroczenie pasz 
portowe zasądzony na 24 godzin aresztu, a oprócz 
tego wytoczył przeciw niemu p. Dr. Doliński 
imieniem Tura pozew o odszkodowanie w wy» 
sokości 80 kiłka reńskich. 

Nap1d policyantów. W czwartek, d. 
16. bm. przybył wójt z Walawy z popisowymi 
wozem do Przemyśla, Poniaważ godzina stawienia 
przed komisyą asenterankową jest ściśle oznaczo- 
na, kazał wójt, spóźniwszy się. podpędzić konie 
na „Bramie“, Stójkowemn Nr. 17. nie podobał się 
ten puspiech, zatrzymał przeto wóz z popisowymi 
i w sposób właściwy naszym przemyssim poli- 
tyautom zaczął różnymi nie przezwoitymi wyrazami 


Psoty Güttera. W kamienicy Eisnera 
eksplodowała dnia 14. b. m. lampa na koryta- 
rzn. Nafta płonąca oblała podłogę i drewniane 
schody tak, że groziło wielkie niezbezpieczeństwo. 
Rotmistrz od ułanów zamieszkały w tym domo, 
zwiózł taczkami piasek i z wielką biedą ugasił 
pożar przy pomocy lokatorów. — W kamienicy 
Gilttera eksplodowała znów 15. b. m. lampa na 
korytarzn I. piętra w II. oddziale. Zapaliła się 
podłoga i drewniane schody. Słażąca pani M. 
przytłumiła ogień piaskiem. — W obn wypadkach 


nafta była pobrana w handln Giittera, ta sama, | 


którą Gütter sprzedaje najnowszymi czasy litr po 
14 centów, jako kryształową, niepalną, — Mie 
szkańcy tych dwóch kamienic są w ciągłej oba 
wie, gdyż od dłaższego już czasu eksplodnją tam 
lampy na korytarzach. 

Spryt rzezimieszków. Tutejsza mie- 
szczanka sprz.dawszy zboże w piątek dnia 17 
bm, na targu, udała się na targowicę, aby 
za te pobrane pieniądze kupić sobie bezrogi. 
Tylko chwilę zatrzymała się oglądając bezrogi, 
w tem sprytuy rzezimieszek przesnnął się koło 
niej i wyciągnął jej z kieszeni pulares z kwotą 
przeszło 15 zł. Płacz i poszukiwania biednej za 
pieniądzmi nie odnvoisły żadnego skntka. 

Najwyższa Wida sanitarna nchwa. 


|lila projekt ustawy o szczepieniu ospy. Według 


projektu tego szczepienie ospy będzie zaprowa- 
dzune obowiązkewo, 'a mianowicie mnszą być 
szczepione dzieci w pierwszych latach życia; na- 
stępnie po raz drngi przed ukończeniem wiekn, 
w którym obowiązane są do nauki szkolnej, 

Wobec starań jakie czynią urzędnicy 
państwowi celem polepszenia swej doli materyal 
nej, nie od rzeczy będzie wykazać, o ile lepiej 
nposażeni są pod względem płac i dodatków słu 
żbawych oficerowie, pozostający w czynnej słnżbie 
wojskowej. 

Wedle rozporządzenia ministerstwa wojny 
z z. r. pobierają oficerowie tutejsi prócz pensyj 
osobne dodatki na mieszkanie i umeblowanie 
wedle taryty czynszowej skali II. 

Dodatki te dzielą się na 7 klas w sposób 
następujący : 


pobiera na mieszkanie rocznie 1592 2ł. na meble 84 zł, 
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Nie wątpimy ani na chwilę, że sfery, od 
których zależy polepszenie bytu materyalnego 
nrzędników państwowych w Przemyślu , pójdą 
śladem ministerstwa wojny i przez wzgląd na 
panującą w naszem rnieście drożyznę, słusznym 
żąduniom swych tankcyonarynszy zadosyć uczynią. 

Nagły zgon. Żebrak izraelita niewiado- 
mego nazwiska tknięty ndarem sercowym zakoń- 
czył onegdaj nagle życie na ul. Mickiewicza. 

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo (Gazety Przemyskiej! W 
numerze 30 Gazety Przemyskiej z dnia 12. 
kwietnia 1891 umieszczono w kronice artykuł 
pod tytalem: „Naszym przemysłowcom do wia- 
domości.* z prawdą nie zgodnie reskrypt tntej- 
szego e. k. starostwa z dnia 3. kwietnia 1891 
1.9843 i oświadczenie lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej z dnia 23. marca 1891 1. 880, 
alhlowiem ani w reskrypcie powołanym, ani też 
w oświadczeniu Izby handiowej i przemysłowej 
nie ma najmniejszej wzmianki, że ślusarzom wy- 
rób ankrów, klamer i śrnb grubszych wzbronio- 
nym jest i że wyrabiający te roboty ślnsarze 
tuszerami są i do odpowiedzialności pociągnięci 
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GAZETA PRZEMYSKA z 19. kwietnia 1891. 


(partacz) i obrzoca tymże tutejszych Ślnsarzy 
budowlanych, uprawnionych majstrów wyżej w 
umysłowem i fachowem wykształceniu od autora 
stojących, 

Uprawnieni tntejsi majstrowie ślusarzy ma 
szą antorowi tego artyknłu oświadczyć, że oni 
wszyscy chcąc być ślusarzami majstrami, najpierw 
się knć uczyć musieli, a to takiego kucia się 
nczyli, o którem autor będąc kilkadziesiąt lat 
kowalem dotychczas pojęcia jeszcze nie ma i 
nigdy go mieć nie będzie, albowiem on tylko 
taczki, brony. wozy i t p. okné potrafi, 

Nadto niech przyjmie autor do swej wia- 
domości, że na świecie tylko ślusarze bndowlani 
|istnieją, zaś o kowalach budowlanych nikt jeszcze 
nie słyszał i że ślusarzon bndowianym wszelkie 
w zakres bndowy wchodzące roboty bez wszelkiej 
przeszkody wykonywać wolno i że takowi się 
daieko lepiej z tychże wywiążą, jak antor. 

Raczy więc szanowny antór podobnych wy- 
razów w publicznych pismach przeciw majstrom 
uprawnionym i ogólnie poważanym obywatelom 
miejskim zaniechać i przypomnieć sobie przysło- 
wie: „Kto pod kim dołki kopie, sam w nie 
wpada, * s 

Szanowna Redakcya raczy łaskawie tę od 
powiedź na powyż przytoczony artyknł w naj” 
bliższym numerze na ogólne żądanie tutejszych 
uprawnionych majstrów śłusarskich amieścić. 

Przemyśl, d. 18. kwietnia 1891, 

Z prawdziwem poważaniem 
Wincenty Borkowski. Jan Zytek. 
Józef Gorniak 

Sanok. Stnletnią rocznicę konstytucyi 3. 
maja zamierzamy obchodzić nroczyście, jednak z 
powodu Wielkanocnych świąt ruskich i nieobec- 
ności większej części uczniów gimnazyalnych, 
którzy się rozjadą, dopiero 9. i 10. maja. — 
W dnin 3. maja mają się odbyć jedynie odczyty 
popularne w tutejszych sąsiednich gminach wiej- 
skich: w Posadzie sanockiej i Posadzie elchow- 
skiej — W dniu 9, maja ma się odbyć nroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym z odpowie- 
dnim  kazaniem, oraz takież nabożeństwo w 
synagodze  izraelickiej z odpowiednią przemo 
wą. Po nabożeństwie rozdzieli się paręsęt egzem- 
plarzy broszurki o konstytucyi 3. maja, — Po 
nabożeństwach w samo południe bezpłatny odczyt 
popularny dla szerszej publiczności. Przez cały 
dzień 9. maja miasto ma przybrać postać świą- 
teczną i wedłe możności i woli mają być domy 
dekorowane a wieczorem iljuminowano. Na drogi 
dzień 10. maja wieczorek muzykalno deklama- 
cyjny dla inteligencyi i za wstępem, — Cały ten 
obehód urządzony będzie prywatnie bez ogłoszeń 
i bez zawiadomienia władz. — Rzeszą członków 
dość licznego komitetu będzie zawiadumić jak 
najliczniejsze kółko publiczności o tej nroczystości 
i programie, a na wieczorku jeden z komiteto- 
wych obejmie rolę gospodarza i sprosi sobie go- 
ści do sali wynajętej. 

Uwagę czytelników zwracamy na n- 
wiadomienie p.QL. Dienstla, również p. L. Bojar- 
skiego umieszczone w kolumnie inseratowej. 


Ruch stowarzyszeń, 


Zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa zaliczkowego rolnego w Przemyślu 
odbyło się dnia 14. b. m. w tut. sali Rady po- 
wiatowej. 

W nieobecności prezesa Rady nadzorczej 
wybierają zgromadzeni w liczbie około 100 człon 
kowie przewodniczącym p. Zenona Nowosieleckiego, 
który na sekretarza powołuje p. Adolta Ebenber- 
giera. 

Sprawozdanie dyrekcyi za rok 1890 przed- 
stawia p. Ritterschild. 

Ze sprawozdauia dowiadujemy się, że to- 
warzystwo istnieje rok Szesnasty i rozwija się 
prawidłowo, że w roku ubiegłym wkładki na 
książeczki wzrosły o 14.000 zł, udziały o 4000 zł. 
dług w Banku anstro-węg, o 2000 zł, a stan 
pożyczek podniósł się do 20.000 zł. Spłaty po- 
życzek wpływały regularnie w skutek czego i 
koszta prawne o 385 zł. się zniżyły. Towarzystwo 
ndziełało członkom pożyczek z początku rokn 
na 60/, następne na 7"/,, gdy Bank anstro-wę- 
gierski podniósł stopę procentową na 63/,7/. 
Członków z końcem rokn liczyło Towarzystwo 
1356 (o 30 więcej niż z k. r. 1889), W tej 
liczbie jest właścicieli dóbr 90 włościan 964 han- 
dlarzy kupców, rzemieśluików 114 księży, na- 
nczycieli, adwokatów, urzędników 187. Udziały 
deklarowane zwiększyły się o 2960 zł, i wynoszą 
57.960 zł. z wpłaconą kwotą 56.111 zł. (więcej 
o 4211 zł) Fnndusz rezerwowy który z końcem 
r. 1889 wynosił 15431 zł, 83 a w rezerwie 
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z sumą 272.907 zł. 24 et, Wydatki prawne 
wynoszące z końcem r. 1889 kwotę 2154 zł, 
13 ct. zniżyły się do sumy 1769 zł 1 et. Wy- 
datki administracyjne przedstawiają kwotę „715 zł, 
27 ct. Obrót kasowy: 2,394.757 zł ` 80 ct, 
Czysty zysk: 5240 zł, 82 ct. 

Po niektórych wyjaśnieniach przyjmuje 
zgromadzenie to sprawozdanie do wiadomości, 

P, hr. Krukowiecki przedstawia wnioski 
Rady nadzorczej. 

1. Udzielić Dyrekcyi absolutoryum za rok 
1890. 

2. Z czystego zysku odpisać jako nieścią- 
galue pożyczki w kwocie 222 zł, 63 ct. 

3. Od uprawnionych do dywidendy udziałów 
46.166 zł. wypłacić dywidendę po 7*/ę w ilości 
3231 zł. 62 ct. 

4. fnndusz rezerwowy zwykły połączyć z 
funduszem strat w jeden fondnsz rezerwowy.| 

Wszystkie te wnioski zgromadzenie przyj- 
muje. 

W końca proponnje Rada nadzorcza, aby 
resztę czystego zysku 1786 zł. 48 ct. wcielić 
do fnaduszu rezerwowego, zgromadz enie jednak 
na wniosek pp. Dra Tarnawskiego, i Jarolima 
przeznacza z tej reszty zysku kwo ę 200 zł. w 
celu przyczynienia się do kosztów bndowy po- 
mnika Mickiewicza w Przemyślu a resztę 15863 zł. 
57 ct. przydziela do funduszu rezerwowego, który 
obecnie wynosi sumę 19369 zł. 95 ct. 

W końcu wybrano do Rady nadzorczej w 
miejsce ustępnjących 4 członków pp. ks. Adama 
Sapiehę, Zygmunta Dembowskiego, Władysława 
Bogdańskiego, Ignacego Podłuskiego, 


Zapiski bibliograficzne. 


Kkoaomisty połskiego, czaso- 
pisma wydawanego drugi rok pod re- 
dakcyą pp. Dr. Witołda Lewickiego, 
Teofila Merunowicza, Dr. Jana Pa- 
wlikowskiego, Tadeusza Romanowi- 
cza, Dr. Tadeusza Rutowskiego, Leona 
Syroczyńskiego, Stanisława Szcze- 
panowskiego i Franciszka Zimy, 
wyszedł tom V (zeszyt podwójuy za mie- 
siące luty i marzec br.) i zawiera następu: 
jace znakomite artykuły: 

1. Narodowe stronnictwo demokraty- 
czne w obec zadań chwili obecuej przez S. 
Szczepanowskiego ; 

2. Krajowa torfiarniaw Dublanach przez 
Marciua Maślaukę; 

3. Ustawa przemysłowa austryacka i 
jej wpływ na rozwój rękodzieł (c. d.) przez 
Ko”nela Paygerta ; . spe 

4. Dwa systemy finansowe w sprawo- 
zdaniu komisyi budżetowej Sejmu galicyj- 
skiego przez Leona Paszkowskiego ; 

5. Organizacya miejskich gmin w Ga- 
lieyi (e. d.) przez Dr. Witolda Lewickiego, 

6. Bibliografia ważniejszych dzieł eko- 
nomicznych za rok 1890; 

1. Przegląd rzeczy ekonomiczuychi ad- 
ministracyjnych w prasie polskiej 1890 r. ; 

8. Dodatek do „Ekunomisty polskiego” 
(mowa posła St. Szczepanewskiego, wypo* - 
wiedziana d. 5. lutego 1891 w sali ratuszo- 
wej we Lwowie). 

Tygodnika ekonomicznego 
Nr. 15 zawiera znowu następujące artykuły: 
1. Kilka refl-xyjych uwag na temat ceł o- 
chrovaych i polityki wolnego handlu. — 2. 
Przeciw prądowi. — 3. Z kontraktów ki- 
jowskich, — 4. Z targów zbożowych. —* 
5. Wiadomości handlowe. — 6. Kurs giełdy” * 
wiedeńskiej. — 7. Cennik izby handlowej 
i przemysłowej, — 8. Iuseraty. 

Dla ioformacyi czytelń i towarzystw 
kasynowych, wreszcie osób prywatnych dba- 
łych o rozwój ekonomiczny krajn taszego, * 
dodajemy, że „Ekonomista połski* wraz z ` 
„Tygodnikiem ekonomicznym” kosztuje ro-* 
cynie 18 zł. — sam, Tygodnik 6 zł. 

Administracya wydawnictwa we Lwo- 
wie (w drakarni ludowej) plac Bernardyński 
i 7. Prenumeratę przyjmują prócz Admistra- 
cyi wszystkie księgarnie i urzędy poeztowe. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


pod l. 1I2, przy 


Drobne ogłoszenia. 
ulicy Ochronek, są 
4 pokoje, kuchnia, 


W kamienicy z5::; 


od 1. maja !891 do wynajęcia. - - Bliższa wiado- 


strat 2058 zł. 70 et. wzrósł o 292 zł. 85 ct. mość u właściciela p. trezuera. 


w wielkim wyborze 


Zdolnych oficyalistów ma” ieee 


| Rióro wywiadowcze Krasickiego w Mościskach. 
| Majątek za 500.000 do sprzedania. 


| mmige: ci: 


i wynosił z końcem roku 17.783 zł. 88 ct.| 
Wkładki oszczędności podniósły się o 14.213 zł 
14 ct. i wynosiły z końcem roku 265.881 zł, 
82 ct. Dingi Towarzystwa w reeskontowanych 
wekslach zwiększyły się o 1920 zł. 57 ct. i 
wynosiły 39.191 zł. 57 ct, W ciągn rokn udzie- 
lono 3250 pożyczek w sumie 807.879 zł. 23 ct | 
spłacono 2161 pożyczek w sumie 584.471 zł. | 
99 ct, pozostało do spłacenia 1089 pożyczek | 


zostaną. 

Autor wspomnianego artykałn podał ten 
dodatek li tylko z zazdrości i nienawiści przeciw 
Slnsarzom, a artyknł każe się w tymże kowaln, 
nawet nie bardzo chwalebnego charakteru i ze 
swych ciągłych intryg między kowalami i ślusa- 
rzami w Przemyślu znaną osobę domyślić. 

Ubolewać trzeba nad autorem tego arty- 
kułu, gdyż nie ma pojęcia o wyrazie „fuszer* 


obdarzać wójta i popisowych. Do gorliwegoNr. 17 
przyłączyło się jeszcze dwóch policyantów i dalejże 
wymy lać na potulnych chłopków, Cierpliwość 
opuściła wreszcie wójta z Walawy i odpłacając 
pięknem za nądobne w kilka słowach nauczył 
moresu szanownych stróżów bezpieczeństwa, którzy 
gdy wójta i popisowych poparła licznie zgroma- 
dzona publiczność, cofnęli się zawstydzeni od 
napadu niczem nie usprawiedliwionego. 


DRUKARNIA 
S. F. PIĄTKIEWICZA 
W PRZEMYŚLU, 
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ZEBGESEGEOGZISES 
Najprzedniejszą stołów: 


Oiiwę nicejską 
flaszka 40, GO i 1 zł. 20 et. 


Ocet winny 


bardzo silny liter 30 et. 


dostanie 


w aptece pod Gwiazdą w Przer yślu 
obok wieży zegarowe!. 
oE 


ESHIK 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam er zawiadomić 
P. T. Pubiiczność, 


SKŁAD moj 
ubrań męskich i dziecinnych 


oraz uniformowych dla pp urzędników pań- 
ftwowych przeniosłem z ulicy Franciszkań- 
skiej na płac tak zwany „na Bramie“ do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro obok 
głównego składu nafty p. Wiktora. 


Na sezon leto i Wiosenny : 
Ubrania salonowe od 24—40 zł. 
Żakietowe od 16—35 zł. „ 
marynarkowe wełuiane 8:25—32 zł, 
Zarzutki wełniane od 9—28 zł. 

Spodnie % ud 350—11 zł. 

Kamizelki pikowe 0:95—450 et. 

Ubrania studenckie wełniane 450 - 14 zł. 
g dziecinue od 2'25—8 zł. 


Dziękując Sz. P. T. Fubliczności za 
okazywane mi „dotychczas zaulanie | wzylę: 
dy npraszam i nadal o takowe. 

Skład mój zaopatrzyłem w tow: ry z do- 
borowego materyału a staraniem moiem 
będzie tak staranne m wy kończeniein jako- 
też najprzystępniejszą ceną na uznanie 
Sz P, T. Publiczności zasłużyć. 
Z głębokim szacunkiem 


Abraham Wilczer. 


G 
| 
| 
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Sz. 


Lazienki „Wandy. "JĄ 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, że w domu p. Wiesla 
Nr, 228 obok mostu rządowego 
urządziłem 


Łazienki suche 
Tusze zime, cieple | letnie 


Łazienki te są urząddzone ze wszel 
kiemi wygodami i otwarte są codziennie 
od g. 6 rano do g. 10 wieczór 

Czas dla pań od godz. 8—11 przed 
południem i vd godz. 2—4 po południu. 
reszta czasn dla Panów. 

Łazienka z tuszek I, kl. 50 ct., sam 
tusz 25 ct., II. kl. 30 ct., sam tusz 15 Gi 
Bilety w abonamencie o I06/0 taniej. 

W nadziei że P. T. Publiczność po- 
prze mnie swymi względami, kreślę się Jiii] 

z poważaniem i 

Fr. Ks. Podlaszecki. | 


F eraba 1 
naipewniejszy Środek do odamładzania 


szpakowatych 
a nawet całkiem 


siwych włosów. 


DEF Flakon za 1 zł. BE | 


dostać można tylko 


w Aptece „pod Gwiazdą” 


EEEE 
Hotel Przemyski L. Diensta. 


Uwiadomienie. 
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić, 

ność, iż z dniem dzi-iejszyvm zaprowadzam 
WW WWW GB 


PIWO PILZNENSKIE 


z browaru Mieszczańskiego 
po cenach dawniejszych t. j. 1, E SĘ 
NOWOSC! 


Dla wygody P. T. Publiczaości zaprowadzam z dniem dzisiejszym 


SF CIEPŁE DRUGIE SNIADANIA weg 


po cenrch strefowych 
mianowicie każda potrawa ciepla będzie kosztować do 
poludniem tylko 15 et. 
PPE obiadowy 15 zł. miesięcznie. 
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SESESEC ZSEZESESESEE 
SWIEŻE 


ODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


do nabycia 


„pod Opatrnością F. AAJERA WANA. 
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W aplec 


i <w Przemyślu 
3 uż | 


obok wieży zegarowe 


Uwiadamiam niniejszem Szanowną P.T. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym otrzymałem Reprezentacyą znanej ze swej dobroci fabryki 
zegarków kieszonkowych złotych i srebrnych 


J. Siegrist & (© w Genewie 


i utrzymuję takowe w wielkiem wyborze na składzie. 


Zarazem polecam P. T. Publiczności mój 
WARSTAT REPARACYJNY 
oraz 
sklad zegarów pendułowych i stolowych 
z najlepszych fabryk po cenach umiarkowanych z gwarancyą 2 letnią. 


Dziękując za dotychczasowe zaułanie. polecam się nadal łaskawym 
względom Szanownej P. T. Pabliczności kreśłę się 


Z poważaniem 
„WN. ERED.H A ERSA E, zegarmistrz ul, Szkol a. 
| aoc AE 


"4 MARYACELSKIE 


krople żołądkowe 
wyr: ibig Wote po ut anioon, strozem 

C. RZIE AI)VW w Kromieryżu (Marawa 
od raw a INEN ł znany środik leczniczy. działający 
„| pobudzająco i wzmacnisjąco na ża'ądek przy przeszka- 
~ ch u trawienia. 
Tylko prawdziwe > zaojaurzone obok umieszczonym 

znakiem ochronnym i podpiseln. 
Cena gazki 4h e, podwójnej 70 c. 
sei skladowe są podane. 


w ET do nahycin. 


E N S D A OOR A KKK AE 
boże błogosław! 
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA 


w Przemyślu (Nowa Targowica). 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż posia- 
dam w mym zapasie następujące mat:ryały drzewne jako to drzewo 
bpdowlane na belki, płatwy i krokwie, łaty, gaty doborowe, wszelkie 
materyały do oparkauienia i osztachecenia, deski romaitych rozmiarów 
jake też i jakości to jest: jodłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe 
i dębowe po ceuach jak uajumiańkowańszycb. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w inój zakres, wykouując takowe w jak 
najkrótszym czasie. Spodzie wająe się, iż Szanowna P, T. Publiezność 
raczy mię jak dotąd zaszczycać swymi łaskawymi względam:, kreślę się 

z głąbokiem poważaniem 
Franciszek Dusberger. 


KOBE ZAMAZARAWE WADOEKE RZA 
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DROGUERYA 


| PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


peleca Szanownej IP. T. Publiczności 
skład i sprzedaż buit:wną i drobną 
materyałów i przetworów uptecznych, 
przyrządów «chirurgicznych, opet'un. 
ków, środków toak towych, mydel, per: 


fum, pet zeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, iestnie 
kcyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rosyjska 'J,. "h "|, fuutowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 et. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA ‘d 12 et. 

OCET WINNY 16 i 32 cr. 

ZKELATYNA biał. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia 
zmautyczue w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zipuszczania 
podłogi w O odcieniach. 

K'rki, gabki, pedzle, s nary gum 'we 
iawy shl nre d kot  paro- 
wych, beg.rv, ra y gum we do ścią 
gania piwa, przezer a aly wy gumowe, 
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowineyi 
odwrotną pocztą. 


uskuteczniam 


Z wszelkiem poważaniem 


| sy D. Ludkiewicz. z 


Piwo słodowe Hoffa 


| iw 


CYRKULARNA 


APTEKA 


_M. Schwarza w Przemyślu 


poleca 


koniak stary trancuski 


firmy Pinet, Castillon et Comp. Mer ier et Comp. 
(Fine Champagne) Uid. Braudy w butelkach dużych 
i małych, 


wszelkie środki homeopatyczne 


| środki uniwarBalne i specyficzne krajowe i zagra- 
niczne, wielki wybór przyrządów chirurgicznych, 
perfumerye i środki tualetowe 


tudzież 
| KEFA LGEN®N E 
znak omity środek przeciw migrenie podług ordy- 


nacji prot. dr. Czyżewicza i ck. radcy zdrowia, 


Te WIEDEŃ 


| Tiso | 


l. Gpernring 5 
(U:inrichshof). 
0. i k. dostawca nadworny, 


Odszczególnieni na wszystkich wy- 
stawach światowych polecają trwale posre- 
brzane sztuczne noże, łyżki i zastawy sto- 
łowe wszelkiego rodzaju, kasety wyprawne 

serwisy do kawy, berbaty » | 

i do zastawy stołowej od į 

najskromniejszych do naj- | | 

wytworniejszy: l 3pecyal- | f | 


noBć stanowi} przyrządy 
dia hoteli, restauracji, ka- 
wiarni, pensynnatów, klu- 
bów, Bto łów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sztu- 
ce wybitym jest pokład 
srebra i pełne nazwisko 


CHRISTOPFLE. 
BE” Ac Jądh rawdziwe t 
| srebro. 
12 łyżek zł, 17:— 
12 widelców Ph Y aa, 
12 uożów „ I 
12 widelców deserowych zł, 15:— 
12 nożów deserowych „ 15:=— 
| 12 łyżeczek do kawy n Y— 
| 12 łyżeczek do kawy czarnej n T— 
| Chochla do rosoła » 680 
Chochla do mieka „ 380 
Łyżka do jarzyny „ „KE 
12 podstawek pod noża „ 825 
Widelec do serwowania 1:50 
Cenuigi illnstrowane wysełi aig na ty- 


danie bezpłatnie. 


Drakiem 8, F, Piątkiewicza w Przemyślu, 


